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KOKS
Ema i Wolfgang
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ZA JEDNĄ ZŁOTÓWKĘ
z Kalisza do N. Jorku, Kairu i naokoło świata.

Najciekawsza produkcja kinematograficzna! Największy film Ameryki, fascynująca epopeja, tragedji, przeżyć, przygód i sensacji p.t.

♦ ♦ ♦E uropa  mowi o tero
julk̂ vkrrnka'p. Podróż rjaokoło świata.

No ekranie widzimy only świetlll | « |  ŚR0DK,TKE° ™ ^ '  ^  " A ““ ““ “
Paryż, Londyn, New-York, San-Francisco, Szanghay, Singapore, I G I  Koleje, Samochody, Aero i Hydroplany, Motocykle, Okręty,

Kair, Kalkuta, Pekin, Tokjo, Konstantynopol, Monte-Carlo, Rzym, IGI Motorówki, Podwodne Jodzie, B a l o n y ,  Spadochrony, Sterówce, 
Warszawa. IGI Tanki i t. d.

Męty n o w o jo rsk ie , spelunki apaszów paryskich, haremy tureckie, jaskinie gry w Monte-Carlo, m achinacje gieJdziarzy Londynu, tajem nice fakirów 
Indji, gorączka zJota w Kalifornji, samowola szeików, królów pustyni, wJadcy dżungli, — maharadżowie, bonzowie, mułłowie, kalifi, bramini i cały, 
cały świat. 12-cte a k t ó w .  2 s n r j e  razem.

Początek o g. 6 wiecz., w soboty i niedzielę o 3 pp. Ceny m iejsc zwykłe pomimo kolosalnych kosztów filmu.

Na pierwszy seans wszystkie miejsea tylko 1 złoty- 743
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__________ Koło IDreim. irr\. Jul. S L O W A C K I E G O  SQ p. S .  K.____________

W so b o tę , dnia 4  k w ietn ia  I w  n ie d z ie lę  5  k w ietn ia  w  Ś w ie tlic y  2 9  p. S tr z . Kan. odegrany zostanie

W  m a ł y m  d o m k u
dramat w 3 akt. R I T T B E R A.

Początek  punktualnie o godz. 8 wieczorem. Po odsłonięciu kurtyny sala zamknięta. Bilety w cenie od 1 do 5 złotych, wcześniej do nabycia w cukierni W-go p Mayera i w dniach przedsta­
wień przy k as ie  tea tra lnej od godziny 7-ej wieczorem. Sala i garderoba ogrzana. Garderoba 30 gr. Parne obow.ąztne zdejmowanie kapeluszy. Program 15 gr.

W p r z e r w a c h  k o n c e r t  o r k ie s tr y  29-go pułku S tr z e lc ó w  K aniew sk ioh . 735
U w a g a !  W niedzielę 5-go b m . odbędzie się V-ty P O R A N E K  M U Z Y C Z N Y .  Szczegóły w afiszach i programach.

b. art. Qui Pro Quo pierwszy komik 
Teatru Miejskiego Łódź

Piosenkarz 
ulubieniec Warszawy.

 Sala Rzemieślników Chrześcijańskich, ulica P iekaraka.
W p ię tek , dn ie 3  k w ietn ia  1925 r .

Ostatni występ. PO CŻDSd) ZDlŻOayCł). art. Qui Pro Quo z Warszawy

MICHAŁ ZNICZ 
EUGENJUSZ BODO
N I U T A  B O L S K A  Pieśniarka

J a n i n a  z ę b i a n k a  Tańcem
JANINA OLENIECKA Teatru Wielkiego w Warsewie. 

Z Y G M U N T  H O S Z U T S K I  Baletmistrz.

Przy fortepianie Ignaoy S te r lin g . Conferencier M ichał Z nloz.
Początek o godz. 8* wieczorem. B ile ty  w cenie od 1—5 zł. do na­

bycia w cukierni p. MAYERA. 742

LEKARZ
D-ta Henryk SOLMK

pow róoił. n
Przyjmuje codz. od 12—2 pp. i od 4—7 w., 
v ^ u e d z i e l ^

N O W Y  MŁYN
R O S E H A

K alisz , G arn carsk a  I,
sprzedaję pojedyncze worki mąki pszen­
nej */« w najlepszym gatunku po cenie

62 Z«a
za worek wagi brutto 82 kg. 729
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K śttka mleczna iezł naloripowiedniei 
szym pokarmem dla niemowląt oraz dta 
osób do'oslych chorych na łoladek i re­konwalescentów.
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L U S T R A
tr e m a  w ła sn e j  w y tw ó rn i, 

so lid n e  w yk on an ie

na dogodnych warunkach
M. R O T H. 

Elektryczna 
szllfiemia szkła.

K alisz , ul. Cjarbarska 2 , r ó g
K a n o n ick ie j .

i
S t e f a n  Glinioki.

0 praey oświatowo-wy eho- 
wawezei wśród dorosłych*

(Zakończenie).
Dotychczas omówiliśmy te działy pracy  o- 

światowo - wychowawczej, które najczęściej są  
nomiiane a które w  całokształcie prac, zmierza, 
jących w ’ kierilnku podni’esienia ludu na  wyzsay 
poziom kulturalny, pow inny znaleźc .g jrw w e  
miejsce. A któż lego rodzaju prace .wśród szuo-
kich mas ma podjąć? — Podjąć i * . f t i S  w 
gencja nasza. Wielkie znaczenie inteligencji w, 
fcażdem społeczeństwie nie podlega chyba_ dy s 
IcuSji. Jesl ona mózgiem i sercem swego społe 
czeństwa, jest sumieniem swojego narodu. Ud* 
grv\va jednakże te wielką ro lę wtedy tylko, gd\ 
w yrasta organicznie z masy społecznej, gdy. łącz^ 
S ie  z m ą nietylko myślą, lecz i .sercem, gdypfotra- 
fi przetraw iać nietylko oderwane problematy i 
zagadnienia, lecz całą duszą wżyje się w. realne 
zadania i potrzeby życia. Inteligencja sp o łe - 
czeństw, żyjącydh w ńiewoli, ddseparowuje siq 

od  masy społecznej traci związek bezpośredni 
Z życiem; pragnieniami tej masy, a  nadewszystko 
takgdvby iuślynktoweml poruszeniami życia zbio 
rowego. Wówczas inteligencja staje się kastą, 
czemS sztucznie przylepionem, a w  dobie wielkich 
wielkich przewrotów  społecznych odgrywa rolę 
nikłą, rolę jakgdyby zdziwionego pasożyta, jak’ 
to np. miało miejsce w Rosji, a to nietylkołdziękt 
Sztucznym warunkom roboty rewolucyjnej, lecz 
zgodnie z samą realną treścią życia.

U nas dzięki różnym przyczynom historycz­
nym, izwiązek w arstw  inteligentnych z masami 
liidowemi został również naruszony, a jeżeli trzy­
mał się mocniej, to tylko dzięki wysiłkom, jednos­
tek  i dzięki pracy konspiracyjnej, która pociąga­
ła  za sobą jako cień nieunikniony, wszystkie wa- 
0v psvchologji Spiskowca. Organiczne jedak ' 
łączności pomiędzy masą ludową, a inteligencją 
łączności w yrażającej się w  pracy wspólnej w 
celu podniesienia kultury, nie było  przynajmniej 
W takim zakresie jakieby mogło zapewnić żdro- 
rwfef i bez żadnych przeszkód funkcjonowanie myś 
Ii polskiej. Inteligencja nasza, jak w kalejdosko 
pie przeżuwała tak często niestraw ne i własną 
p racą nic zdobyte, prądy umysłowe zachodu, 
upraw iała myśl dla myśli bez związku z zbyciem, 
z potrzebami narodu  i tego życia, a masy Indowe 
niestety pozostawały w ciemności i zaniedbaniu. 

O ile oddzielne przejawy kultury umysłowei

względnie społeczeństw a/o tyle t. zw. przeciętna 
tej pracy duchowej musi być z potrzebami’ chwili 
1 życia w kontakcie jaknajściślejszym, w  związku 
bezpośrednim. (Myśl wtedy jest krzepka, posiada 
dane do przewidywania i moc kierowniczą w 
życiu, gdv w yrasta na tle realnych zagadnień 
na podstawie konkretnej pracy i czynu. Ma ona 
wówczas wartość dla narodu, a nawet dla Iiidz 
kości, iribowiem daje przeżyte, krw ią woli prze­
sycone, a n a doświadczeniu oparte, wyniki.

Podniesiono u nas zarówno w pismach jak 
różnych wydaniach książkowych sprawę kryżv. 
Su naszej inteligencji, sprawę zdaniem mojem,

barifzo Ważną f aktualną, jedną z c h d r ó ff  naSzej 
niewoli, 'k tó rą  musimy łączyś tern szvbcicj i usil 
n ie j  im jest pilniejsza i ważniejsza. Możemy dziś 
po swojemu urządzać nowe własne n a r o d o w e  | 
państwowe życie, możemy zabierać się do wiel 
kich dziedzin pracy bez oglądania się na pozwo­
lenie. Jedna właśnie .z tych pilnych i palących 
dziedzin jesl praca oświatowo - wychowawcza.. 
Mało jest haseł równie popularnych jak praca 
oświatowa. Wszyscy niemal mają na ustach, że 
ona jedynie „dokona cudu**, że ona ,naród wzWo-

Saci*‘ aic  niestety ze słowami nie zawsze idą wia* 
orne czyny. oOgólnie biorąc, można nawet powie 

dzieć, że w szeregach naszej inteligencji nicwie'u  
jes takich, któreby głębiej i poważniej ujmowali 
zadania oświatowe Inteligencja często ulega złu. 
dzeniu, że dosyć jest rozpalić ogniska oświaty, 
by zlTegly się do nich rzesze śwjatła łaknące. 
doSyć jest urządzać obchody, uroczystości, wy­
cieczki by duszom kształt narodowy nadać. Tym­
czasem, by jak  mówi poeta, „z żywymi naprzóił 
Iść i przed n a r o d e m  nieść oświaty kaganiec'1, w  
życie swego narodu potężne i twórcze wsłuchać 
stę trzeba i rozj>oznać szlaki, któremi kroczy ku 
przyszłości. Inteligencja często nie zdaje sobie 
sprawy ze znaczenia duchów żywiołowych, któ­
re  zmieniają wygląd i charakter pokornej ongi 
i biernej wsi polskiej.

A wszak’ inteligencja o tern wszystkiem wie­
dzieć truSi, by świadomie przebudowywać życic 
narodu, by oprzeć, pracę na potrzebach swego 
narodu.

rn 'e ’igencja polSką>, podejmując pracę oświa- 
towo • wychowawczą wśród ludu* p o ^ io n a  pa* 
miętać'o tern, że oświata jest rozpowszechnieniem 
kultury, gdzie nie może być miejsca na specjalny 
gatunek „ludowy'1- Nie wolno dzis^rozpows ech 
niać między l u d e m  pojęć specyficznie urabiam  cli 
na jego użytek, kołysać go na nutę siekanek 
Wiedza jest jedna, niema dwuch kategorji p raw  
dla ludu i nieludti -Dla w ychowania narodowe 
go niema nic mebezpieczniejszego, jak ukrywa­
nie ziagadiiTeń społecznych w  sztucznych osło­
nach, k tó re  dopiero spadają znienacka, w ze. 
tknięciu z rzeczywistością. Łudzenie błyskotka­
mi może odpowiadać chwilowym interesom po­
litycznym, ale zasłanianie potrzeb żywych chwjh 
dzisiejszej przed budzącemi się ze śpiączki war 
stwanii przeczy naczelnej zasadzie wychowania 
narodowego. W  świadomości ogółu Polską, stac. 
winna, jak mówi poeta: ,,Nagością żelazną bez­
czelna itiezawstvdzona niczem, nieśmiertelne .

Udział inteligencji w  pracy ^św iatow o • wy­
chowawczej narodu jest ważniejszy r z  koniecz­
n o ś c i  szerszy niż w każdąj innej dziedzinie. Inte­
ligencja garnęła się, jak  już wspomniałem do tej 
pracy naw et w latach n ie w o l i .  Byłą to praca pod­
ziemna, ipełna poświęcenia i zaparcia się. 1 rzeba 
było zwalczać nietylko trudności "techniczne 
związane z samym wykonywaniem pracy, lecz 
również strzec się przed żandarmem, i czujnnu 
okiem szpiega. W takich warunkach tworzył się 
jakgdyby specjalny typ działacza. Na dalszy 
plan odchodziły kwestie fachowe, a ssłowa pły­
nące z ust działacza — inteligenta szcególnicj 
te, k tó rych  n ie  można było wypowiadać głośno 
stawały Mę czynem. 1

W obecnej chwili sprawa oświaty t wj cho 
w ania ludu staje się n ie t y lk o  kwestją podniesie­
nia ogólnej' kultury iw masach społecznych lecz 
również szkołą i to  ważną szkołą, w  której ura­
biać i kszałcić się powinna i  nasza Inteligencja.

Niestety, fia polu oświatowo - wychowa w 
czem pracuje dziś stosunkowo mała liczba mteli- 
egneji, szczególniej jeśli mamy na  myśli naszą 
wiejską inteligencję, a więc księży zlemfańśtwo 
g t. d. A czegóż to dowodzi? Dowodzi tego , *ze 
inteligencja chce w isieć w pówi trzu  ś ró d ' ludu 
nie chce moralnego i realnego z nim związku 
nie roztumie potrzeby pracy oświatowo - wycho­
wawcze j ; 'nie zdaje sobie spraw y z tego- że w (spo­
łeczeństwie wolnem, jest daleko większe prawdo­
podobieństwo, ż e .te n  będzie kierow ał życiem, 
kto chcą i po trafi pracować. N ezdrowe ryczał­
towe od  lioc  tworzone spo oby zdobywania sobie 
wpływów nie są poważną pracą.

Tm dojrzalsze i więcej demokratyczne jest 
społeczeństwo, temł mniej potrz ba sztuczek up. 
wyborczych, tern mniej jaskraw ych argumentów 
agitacyjnych, tem mniej kosztów związanych z 
pośredniem lub bezpośredni m opłacan em gło­
sów. A jakiż pożytek' dla społeczeństwu z takich 
wyborów i jakaż ich moralna wartość? c,dyby 
połowę tvch pieniędzy, które partje przeznacza­

ją  na wybory liżyto na cele oświatowo • wycho* 
wawcze, mielibyśmy o wiele mniejszy odsetek 
analfabetów  o wiele ywyższy poziom umysłowy 
mas, a co najważniejsza większą świadomość 
w śród ludu zadań obywatelskich.

Konieczność podjęcia pracy przez inteli­
gencję (wynika nietylko z pobudek ideowych, lecz 

ze względu na potrzebę podniesienia autoryte 
tu  samej’ inteligencji, albowiem należy zdawać so­
bie sprawę z tego, że dziś już minął czas, kiedy 
prostaczkom imponowały pieniądze, stanowiska 
zajmowane przez ludzi udekorowanych w gwiazd 
ki, złote kołnierze i tytuły. Dziś trzeba ząitnpo 
nować pracą. Masv, dziś wyzwolone z długolet­
niej niewoli, zaczęły się prostować, pojmować 
Swą ludzką godność, ale równocześnie pod wpfy. 
wem agitacji demagogowi, swój stosunek rfo inteli­
gencji pojmują nie tak, jakby należało. Inteli­
gencja dziś. szczególniej inteligencja pracująca zo­
stała zepchnięta n/a szary koniec. Inteligencja 
na Takt ten nie może być obojętna, a fakt Hen 
jest wvzyskiwany przez różne demagogiczne ży­
w io ły / które bardzo., łatwo zdobywają sobie 
przodownictwo w śród mas. Nie należy zapomi­
nać o tem, że masy muszą mieć swoich przodo­
wników, pod bnie~ jak  przodowników posiadają 
klucze żurawi, czy dzikich gęsi, odlatujących na 
południe posiadać ich winny i społeczeństwa, 
dążące ku pewnemu celowi.; Najważniejszym na 
szym celem, w chwili obecnej jest wzmocnić na­
ród' i wzmocnić państwo. Środkiem zmierzający W, 
ku osiągnięciu tego celu, jest praca oświatowo - 
wychowawcza. Jeżeli w państwie naszym _ dziś 
dzieje się źle, to przyczyna tego faktu tkwi w łaś­
nie w bloku oświaty i wychowania. Dopiero pra­
ca oświatowo - wychowawcza iwpoi w umysły ludz 
kie nietylko poczucie wolności i równości, Tocz 
również odpowiedzialności obywatelskiej. Praca 
ta zaszczepi w duszach szerokich mas hart, posza­
nowanie praw a, umiłowanie praay i jedności na­
rodowej. Ona rozgrzeje serca i rozpalf płomień’ 
narodow ej dumy, przed którą pierzchnie każdy, 
wróg. Rzeczy pospolitej Polskiej.

T E L E G R A M Y .
Z S e jm u .

WARSZAWA’, 3. rPat.J. Wą wczorajSzetfl po­
siedzeniu min. R atajski złożył następujące o
wiad zenie: - J  . «r.*«Wymiana personalna Bagińskiego i Wie­
czorkiewicza uchw aloną została I I  marca r. « 
przez Rattę Ministrów; po szc.ególowem rozważ* 
mu w szystkich momentów, zarówno przemawia­
j ą c y  ^  przeciw dokonaniu jej, jak i za jei dotoo- 
naniem Podstaw ą praw ną dokonunia 
iesl ustawa z dnia 16 marca lilio  r. B a g iń sk i ,* 
Wieczorkiewicz zostali dostawieni do Stolpcow
pod eskortą policyjną z ,™oj. Białostockiego. J* 
Stoipcach eskorta ta  została zluzowana Es­
kortę policji państwowej, pow. slolpeckiego. 
Eskorta składała się z 6 posterunkow ych,,je Ine- 
go przowodnika i jednego śtars/e  ,o przowodmka. 
\y  wagonie, w którym byli więzieni Bagiński 1 
Wieczorkiewicz ze Stołpców do Kółoso\va znaj­
dował się oprócz eskorty między innymi starszy 
przodow nik policji kryminalnej Matuszak, który* 
jednakże do eskorty nie należał. Starosta s pł- 
becki ttomaczvl obecnie funkcjonarjusza policji 
śledczej' w tej 'liczbie M aruszaka koniecznością 
obserwowania osób postronnych., które cw ent. 
zbliżyłyby się do transportu. Co się tyczy Maru­
szaka, to nie był on urzędowo wyznaczowy przez 
starostę do tvćh czynności Twi eskorc e nie Dyl 
przewidziany. Zgłosi! się on na slacjf do slarqsty, 
z zapytaniem, czy nie będzie potrzebny przy prz& 
iOździe iransportu  i otrzjs mał zezwolenie jecnatna 
w pociągu z poleceniem baczenia na osoby post 
i r e K  lu k !  L tJijs tw a  mtal mie see { j f a g W .  
gu pociągu na o-ym kilometrze od Stołpców, *  
mn:e(więcej 14-ym od granicy, o godzinie lo  ttJ 
Bagiński zmarł tego samego dnia o godz. 1 /< J  
a Wieczorkiewicz dnia następnego o godz. lJ-ej* 
M aruszak popełnił zbrodnię zabójstwa i za ni* 
b d'.ie odpowiad ił przed sądem. Postępkiem s* 0  
im uniemożliwił on rządowi poIskiemu„ które- 
go tovł lunkcjonarjuszem, spełnienie zobowiąza­
nia wobec rządu obcego od czego uzaleziiuny 
został był Polaków; po tamtej stronie kordonul. 
Dał on  dowód samow'oli,, k tóra jest absolutnie 
niedopuszczalna i' która znacznie potęguje cię- 
in r yhmdm Tionełnionei. Na mocy decyzji sądu
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apelacyjnego m  Wilnie wyjechał dla prow adzenia 
śledztwa specjalny sędzia sądu  apelacyjnego wi 
W ilnie p Sągajłlo, ponadto w yjechał na miejsce 
pełniący obowiązki prokuratora sądu apelacyj­
nego w  Wilnie p. Pliszczyński oraz delegat min. 
spraw  <wewn. p. Swirtun, prokurator sądu apela­
cyjnego iwr Wilnie.

R ozpatrując spraw ę z punktu widzenia zła­
mania subordynacji ‘służbowej przez funkcjo—, 
tiarjusza policji państwowej wydelegowałem dla 
zbadania tego momentu, jak  również dyscypli­
ny  itv ogóle i stosunków panujących wsrócf policji 
okręgu nowogródzkiego specjalna komisja w  oso­
bach 1) 'inspektora Min. spraw  wewn. Szulbor- 
Skiego, 2) inspektora bezpieczeństwa Maćkow­
skiego, 3) starszego referenta wydź. policji w  
min spraw  wewn. Długockiego, Komisja ta Ima 
jednocześnie za zadanie zbadani urzędowania 
Władz miejscowych i  w ydanych przez nie w 
związku z przewiezieniem Bagińskiego i  Wieczor­
kiewicza zarządzeń. Za to, że eskorta nie zdołała 
przeszkodzić zbrodni, winni będą pociągnięci* do 
odpowiedzialności. Dopatrując Już m  obecnej 
chwili urzędowaniu miejscowych władz adnuru 
stracyjnycli i policyjnych cech przekroczenia służ 
bowego, zawiesiłem w  czynnościach aż do dal­
szych zarządzeń starostę stolbeckiego Zając/' 
kowskiego oraz kierownika eskorty aspiranta po­
licji państwowej Szyszkowicza.

Po przemówieniu min. Ratajskiego nagłość 
wniosku przyjęto.

Na porządek dzienny weszła nagłość wnios­
ku Wyzwolenia i  Jedn. Ludowej w sprawie roz­
wiązania Sejmu i rozpisania nowych wyborów.

Poś. P oniatow ski (Wyzwij stwierdzą, ze sze 
regu miesięcy powaga sejmu w-'oczach społeczeń­
stw a ginie. B rak większości sęjmu powoduje 6**ez_ 
ład i niemoc rządu. Zagadnienia wielkiej* wagi 
nie są rozstrzygane i nie przystępuje się do nich 
wcale, czując konieczność lawirowania między 
śtronnistwam i sejmu, i szukania jprzygcdne;o po­
parcia. Odpowiedzialność za tę bezplanowość i 
bezszkielelowość rządu  ciąży na sejmie, bo sejm 
powinien mieć możność uzbrojenia r/ądu , jeżeli 
ten irząd ma stanąć na wysokości zadania. Po 
trzechletniem istnieniu sejm już się zestarzał. Kra 
je To daleko posuniętej kulturze politycznej w 
tym samym czasie zmieniły już swoje parlamenty 
parokrotnie^ Życie Polski musi ’się rozwijać te ­
raz  iw sposób* wyjątkowo przyśpieszony, wobec 
tego, żc mamy sto kilkadziesiąt lat opóźnienia. 
•Wobec lego mówca odwołuje się do poczucia oby­
watelskiego posłów, aby przywiązan e do rranda. 
tówi nie zasłaniało im tych ważnych niezmiernie 
Spraw państwowych dla których nowe wybory sa 
koniecznością. Wreszcie wnosi o rozważeniu me­
ritum sprawy.

Ponieważ przeciw, nagłości n ikt nie prze-., 
mówił, dlatego uznano ją za przyjętą i* jedno-J 
myślnie postanowiono przystąpić Cło merytoFycz 
O ej debaty.

Wniosek Wyzwolenia upadł 228 gołsami 
przeciwko 99.

P o g r t e b  K u r u l i s z w i le g o .
WARSZAWA; 3. (Pat.). Onegdaj odbył się 

tutaj pogrzeb' tragicznie zmarłego pcety gruziń­
skiego Sergjusza Kuruliszwilego, Po odprawieniu 
nabożeństwa Łw cerkwi prawosławnej' kondukt 
pogrzebowy odprow adził zwłoki na miejsce wie ź- 
nego spoczynku. Na trumnie okrytej sztandarem 
gruzińskim złożono liczne wieńce. Ńad otw artą  
mogiłą przemówił p. Stanisław. Pilińśki/- rzuca­
jąc na trumnę wojownika o wolność Gruzji garść 
zreini z grobu gen. Sowińskiego, wojownika o 
wolność Polski.

L o s  k s .  U s s a s s .
WARSZAWA; U. (Pa’t). Według informacji 

K urjera Warsz., poselstwo polskie w, Moskwue 
postanowiło wydać w, ręce władz sowieckich ks 
Ussasn, k tóry  po zabójstwie Wieczorkiewicza i 
Bagińskiego isclironił się do gmachu konsulatu 
polskiego w  Mińsku. Władze sowieckje areszto 
w ały ks.,Ussas i w ćhw ij; gdy opuścił gmach kom 
sulatu. , ( ,

S t r e j k  Rolny.
WARSZAWA, iłf. (Pat.). J*ak donoSzą dzisiej. 

sze pisma poranne, sytuacja, wywojana strajkiem 
rolnym przedstaw ia się do dnia wczorajszego 
iw sposób’ następujący: W  woj. poznańskiem 
stra jkuje  około 490 ludzi, w: woj. łódzkim w Gb 
majątkach ziemskich strajkuje 1Ó00 ludzi, w  
woj. kieleckiem w 30 majątkach — 550 ludzi 
w woj. pomorskiem w: 162 m ajątkach strajkuje 
7500 łudzi. sv! warszawskiem sytuacja jest nao- 
gół poważna, b rak  jednak danych cyfrowych 
nie pozwala na dokładne jej zobrazowanie

O d roczen ie  śc ią g a n ia  z a lic z e k .
"* WARSZAWA; 3. (Pąt,). Min. kolei wydało 
do wszystkich dyrekcji kolejowych’ zarządzenie 
z  poleceniem odroczenia do I*maja potręceń raty

ZSSt uh ■‘A3I21JA/I AT ISAD.,

Wszystkim kolegom i znajomym, którzy oddali ostatnią przysługą
*. t  P.

w dniu pogrzebu, a w szczególności Związkowi Inwalidów Kaliskich 
za okazaną szczerą współpracę w organizacji pogrzebu składają s ta ­

ropolskie „Bóg Zapłać"
744 Żona, m atk a  i ro d z in a .

kwietniowej z poborów, służbowych, należnej' za 
pobrany przez pracowników, kolei* opał zimowy 
/u b ra n ie  służbowe.

Proarokaoja Dąbala.
MOSKWA; lif (Pat.). Dąbal ogłosił we Iw 

wczorajszej wieczornej prasie moskiewskiej wy­
w iad ,w< sprawie śmierci Bagińskiego /  Wieczor­
kiewicza, oskarżając rząd  polski o zabójstwo. 
(Maruszaka nazywa Dąbal wykonawcą zlecenia 

rządu. Dąbal twierdzi, że zamach był aigóry 
przygotowany, I że wieziono w tym samym wago 
nie nosze.

Grób n iean an ego  ż o łn ie r z a .
WARSZAWA, (3. ’(Pat.) W  Jsob*o*tę nadcłio 

dzącą, w sali rady  w*ojennej przy gabinecie min. 
spr. wojsk, odbędzie Się losowanie jednego z po­
bojowisk wojennych 1918—1920 r. , którego bę. 
dą (ekshumowane zwłoki nieznanego żołnierza 
polskiego. Lros wyciągn:e najmłodszy z pośród 
obecnych szeregowych dekorowany orderem 
f ir tu tf  Mllitarf. Na miejsce losem wybrane uda 
się komisja ekshumasy jna, która na mocy zeznań 
świadków, z pośród miejscowej' ludności wybierze 
zwfoki. Po sporządzeniu na miejscu protokułu 
zwłoki przewiezione będą do W arsaawy f  złożo­
ne uroczyście w grobie nieznanego żołnierza.

Fronda n iem ieck ie .
PARYŻ, 3  (’Pat.). Echo de Paris pisze: W d. 

24 marca br. w, chwili gdy Chamberlain przem a­
w iając w. Izbie Gmin wypowiedział zapewnienie 
ze Niemcy nie wysuną żądań zmiany swoich gra­
nic wschodnich jako łw arunku podpisania przez 
nie zachodniego paktu  bezpieczeństwa, siedzący 
W loży dyplomatycznej ambasador Rzeszy Stali- 
mer natychm iast opuścił lożę i zaraz po mowje 
Chamberlaina poprosił o rozmowę z nim, a twi 
rozmowie robił mu wyrzuty, że wi Samełn oświad 
czeniu posunął się z a dale ko. Zaraz nazajutrz 
Chamberlain za pośrednictwem ambasadora an­
gielskiego iw Berlinie zażądał kategorycznie ód 
min spr. zagranicznych Stresemana, aby ten po­
twierdził swe zapewnienie jakie przedtem dał 
w formie kategorycznej lordowi*DrAbernon. Obec 
nie min. Streseman poinform ował Chamberlaina 
die (en w swej mowie z dnia 24 marca zupełnie 
tra tn ie  interpretow ał intencje niemieckie.

R a b u n e k  w  B«tnku P olakim  w B ia łym ­
sto k u .

LODZ, b. Z Białegostoku telegrafują: *Wczo- 
ra j o godznTfe I I  przed południem w; tutejszym 
oddzielę Banku Polskiego dokonano śmiałej* kra­
dzieży.

Stało się to w chwili, kiedy kasjer Banku 
Polskiego wypłacał kasjerowi sadu okręgowego 
sumę 23 tysięcy zł.

Podczas pakow ania do w orka bilonu przez 
kasjera sądu, jakiś człowiek porw ał paczkę ban­
knotów, leżących na okienku kasy, wartości 17 
tysięcy i - korzystając z ogólnego ‘zamieszania,

Siało się to z tak w prost niuchw ytną szyb­
kością. żc zanim świadkowie zdołali *ię zorjento 
wać w sytuacji, złodzieja iuż w> banku nie było.

Przypuszczają, że rabunku dokonali war­
szawscy specjaliści t. zw. „szyciarze*‘.

Dotychczas mimo energicznej akcji policji, 
rabusia nie schwytano.

B ezp ieo zttó stw o  w  Europie w soh od n łej.
PRAGA, b  M inister spraw  zagranicznych 

Benesz odczytał dzisiaj na posiedzeniu Spraw za­
granicznych senatu dawno zapowiedziane ośwń a  
czenie.

Benesz oświadczył między innenil:

Czechosłowacja nadal trw a przy protokóle 
genewskim i będzie p rz y  nim trw ała, dopóki bez­
pieczeństwo E uropy nie będzie w  inny sposób 
zagwarantowane. N ad propozycjam i niemieckie- 
mi może Czechosłowacja dyskutować jedynie 
pod następującymi warunkam i:

1) rząd  czechoBlowackf musi przedewszyst- 
kiem^znać dokładnie treść paktu.

2) postanowienia trak ta tu  wersalskiego po>o 
stają nienaruszone,

8) Niemcy muszą przystąpić do L ig i'N aro ­
dów bez zastrzeżeń.

f )  niema mowy o rewizji Igranie wschodniej* 
ani o przyłączeniu A ustrji d o  Niemiec.

W  końcu oświadczył "Benesz, że obecne sto­
sunki z Polską są zadawalające oraz, że polsko- 
czeski układ handlowy jest dziełem, które przy- 
fcur^p^e' znacznie konsolidacji stosunków w

O o ch ro n ę  zób ytk ów .
WJEDEN, 3. (Pat); Do dzienników: tu te j*  

szych donoszą z Rzymu, że rząd włoski* zamie­
rza zaęroponow aać Didze Narodów, aby wszvst 
kie miasta mające wyjątkowo cenne zabytki sztu­
ki zwłaszcza architektoniczne uznane zost ły a  
za >,wolne mia*star< wi znaczeniu ochrony od nie­
bezpieczeństw wojny napowietrznej. Wsgvscy 
członkowie Ligi Narodów- mieliby się zobowiązać 
do przestrzegania postanow ień odpowiedniego u- 
kładu. ^

O tw arcie  u n iw er sy te tu  h e b r a jsk ie g o .
JEROZOLIMA; 3: P a t) . Onegdaj o godz. 3-ej" 

po południu nastąpiło uroczyste otwarcie Uniwer- 
svtetu hebrajskiego. W uroczystości wzięło x,dział 
przeszło 6.000 'osób*. Po przemówieniu profeso­
ra Eichmana zabrał głos lord B alfour i 'pow itał 
obecnych w języku hebrajskim. N astępnie w  
ciągu swego przemówienia oświadczył lord Bal- 
tour, że Uniwersytet Jerozolimski jest pierwczym 
uniwersytetem zachodnim na wschodzie. Dalej 
lord  Balfour wezwał Arabów, ą/Jeby pracowali 
wspólnie z żydami* i zaznaczył, że nowy uniw er 
svtet jest dostępny dla wszystkich wyznań. Uro­
czystość miała przebieg spokojny i trw ała do go­
dziny ,6-ej ‘wieczór.. jW (dni ii 2 bm, nastąpiło.poło­
żenie kamienia węgielnego pod ufundowany 
przez Einsteina gmach, przeznaczony na ce’e b‘a 
dań z dziedziny fizyki. Proff. Einstein ofiaro­
wał Uniwersytowi rękopis swego dzieła o teocjf 
względności." . , , ;jp

Ś m ie r te ln e  p o k ło s ie  oh orob y  a e ro a .
LODZ 8. Z zeszytów kw artalnych „Mie­

sięczni ka‘< statystycznego m. L odu), wydawane­
go przez wydział statystyczny magistratu mi as; a 
Łodzi czerpiemy następujące dane o śmiertelnoś 
ci W DodzI w roku 1924 z powodu choroby serca.

Liczba zgonów z pow odu chorób serca wy-* 
nosiła:

ilyczeń 88%
luty 1 885
marzec , 71
kwiecień • , £ — ** 58
maj j *44
czerwiec v 49
lipiec ■"*; 46
sierpień 47
wrzesień £4 ? 53
październik’ 1 «*■- - 47
listopad ** 55
grudzień Qb

W  ciągu ub roku zmarło w  Lodzi ogółem. 
8)238 osób A zatem zgony wskutek chorób ser 
ca stanowiły około 9 pro‘c. ogólnej liczby zgo-% 
nów rnnemi słowy średnio każdy jedcausty 
zgon W Lodzi był spowodowany chorobą serca.



„Qui Pro Quo” w Kaliszu*
W dniu 2 b. m. w tali Stow. Rzem. Chrzęść, 

odbyło się przedstawienie artystów znanego teatru 
warszawskiego „Qui Pro Quo*. Program był na­
der urozmaicony, złożyły się naft pieśni recytacje 
1 taniec. Znana juł w naszem mieście znakomita 
wodewilistka p Niuta Boiska swym pięknym gło­
sem odśpiewała szereg nastrojowych piosenek, 
wywołując burze oklasków. Wszechstronnie uta­
lentowany p. Eugenjusz Bodo nie zawiódł nas. 
Jego piosenki deklamacje, a wreszcie taniec stały 
na najwyższym poziomie. Sztuka horeograficzna 
reprezentowana jest w zespole bardzo silnie.

P. Janina Oleniecka z p. Kazimierzem Kazi­
mierskim stworzyli duet pierwszorzędny, zwłaszcza 
odtańczone przez nich .Lalki łowickie* były bez 
zarzutu. Ładniutka p. Oleniecka posiada duży ta­
lent no i co również bardzo ważne, dobrą i sta­
ranną szkołę. Bardzo ładnie rozebrana, jak to 
słusznie zaznaczył conferencier p. Michał Znicz, 
p. Janina Zembianka odtańczyła taniec wschodni, 
a następnie w drugiej części ekscentryczne shim­
my z p. Bodo, ale już ubrana. P. Znicz tak jako 
conferencier, jak i jako wykonawca wywoływał na 
sali długo niemilknący śmiech. Wogóle w Kali­
szu dawno już nie było tak wesołego i miłego 
wieczoru.

Przez trzy godziny licznie zgromadzona pu­
bliczność zapominała o wszystkiem co nas trapi: 
o podatkah, wekselkach, protestach, licytacjach i 
innych modnych przyjemnościach doby współ­
czesnej.

.Qui pro Quo* daje d2 iś t. j. w piątek 3 b. 
«n. jeszcze jedno przedstawienie o zupełnie zmie­
nionym programie. Jak wczoraj zapowiedział p. 
Znicz, gwarantuje on, że ani jedno słowo ze sta­
rego programu nie będzie powtórzone.

KRONIKA.
— O s ła b ia  p osłu ga . W dniu 26 b. m. 

t. j. w środę odprowadzono na miejsce wiecznego 
spoczynku zwłoki ś. p. Marjana Wesołka, ochotni­
ka 11-go pułku ułanów, który zmarł w 28-ym ro­
kużycia. W kondukcie pogrzebowym przyjęły u- 
dział liczne delegacje z wieńcami, Związek Inwa­
lidów ze sztandarem i orkiestrą 29 p. Strz. Ka­
niowskich.

~  S t o w s r z y m n l a  W łaftoioleli 
N ie ru c h o m o śc i vn« K a lisz a , Dowiadujemy 
się, że Związek Stowarzyszeń Właścicieli Nieru­
chomości wyjednał w Ministerstwie Skarbu odro­
czenie terminu płatności drugiej raty podatku skar­
bowego od nieruchomości do dnia 30 kwietnia rb. 
wszystkim tym płatnikom, którzy uzyskali uprzed­
nie odroczenie do dnia 31 marca.

Odpowiednie okólniki zostały przez Minister­
stwo rozesłane Izbom Skarbowym.^

— Ze Z w iązku  S tr z e le c k ie g o . W lo­
kalu czytelni im. A. Asnyka (Al. Józefiny) o go­
dzinie 6 p.p. dnia 4 kwietnia 1925 r. odbędzie się 
zebranie. Sprawy ważne tyczące się Związku Strze­
leckiego.

, | “  nSluby  panieńskie*. Jak się dowia­
dujemy, przedstawienie sobotnie, urządzone stara­
niem Samopomocy Uczn. Gimn. A. Asnyka w sali 
otow. Rzem. Chrzęść, przygotowano bardzo sta-

„GAjZETar KAEISKMP — 1  łftyfetnia 1925 rótU.

rannie, a rolę kobiece objęły panie, znane już po­
przednio, jako doskonałe siły amatorskie.

Ciekawe też, jak się wyda wdzięczna komed* 
ja Fredry w nowych ramach dekoracyjnych pomy­
słu znanego a rt  malarza, p. Lechowskiego.

Z uznaniem też podkreślić należy, iż mło­
dzież z naszych szkół podejmuje się chętnie du­
żych trudów, byle wystawić sztuki z poważnego 
repertuaru. W przerwach gra orkiestra gimna­
zjalna. Początek przedstawienia o godz. 8 i pół 
wiecz. Bilety można już nabywać w cukierni p. 
Mayera.

— Zgon sę d z ie g o . W Warszawie zmarł 
sędzia sądu okręgowego w Kaliszu, ś. p. Michał 
Branik, przeżywszy lat 59.

— W a rsza w sk i t e a tr  Im ienia .F r e -  
dry". .Jan, Maciej, Karol Wścieklica*, sztuka 
St. J. Witkiewicza, której wystawienie w Warsza­
wie wywołało tyle krzyku w pismach wszystkich 
odcieni, ujrzy światło kinkietów Iw Kaliszu dn. 12 
kwietnia (pierwszy dzień świąt Wielkiej Nocy) w 
sali .Świetlicy* 29 p. p. Strzelc. Kan.

Recenzje o .Wścieklicy* w pismach warszaw­
skich brzmią jak jeden wielki hymn pochwalny dla 
całego teatru i dyr. J. Pawłowskiego, który od­
twarza tytułową rolę.

Widowisko to dla Kalisza będzie rzadko wi­
dywaną sensacją. Bilety w cenie zł. 1 gr. 50 do 
6 zł. sprzedaje cukiernia p. Mayera.

— Zgubo* Podczas uroczystości obchodu 
Bolesława Chrobrego w kościele św. Mikołaja 
nasz chorąży zgubił 90 zł. Tą drogą uczciwego 
znalazcę uprasza się o odniesienie do lokalu Związ­
ku Inwalidów Wojennych Rz. Pol. przy ul. Ła­
ziennej 2, w godz. od 10 — 1 i od 5 — 7 wiecz.

— Zourlodomlonl®. W dniu 5 b. m. (nie­
dziele) o godz. 15.30 odbędzie się roczne Walne 
Zebranie członków Koła Przyjaciół Harcerstwa, 
oraz sympatyków. Zebranie odbędzie się w szko­
le 3-go Maja. Ze względu na ważność porządku 
dziennego uprasza się o punktualne i liczne przy­
bycie. Z a r z ą d .

— Ze S to w a r z y sz e n ia  Rzem . Chrz. 
pod w ezw a n iem  św . J ó z e fa  w  K aliszu .
W dniu 5 bm. o godzinie 5-ej po południu w sali 
górnej odbędzie się odczyt .O pieniądzu*, który 
wygłosi profesor pan Kłossowski.

Uprzejmie prosimy wszystkich członków i 
sympatyków o łaskawe przybycie, wejście bez­
płatne. Z a r z ą d .

Echa Stolicy.
iWarSzawa polityczna su chwili obecnej jest 

pod znakiem nie jednej, lecz kilku ważnych 
sprawi. Ścierają się o nie i  przez nie pogIą<fv fi 
dążenia partyjne toczą gorące polemiki na la­
mach praSy.

Więc: Sprawia Thuguttowska — natury arcy* 
delikatnej, obrona państwa — zagadnienie wiel­
kiej wagi: rekwizycja mieszkań kwest ja najmnfej 
popularna i wreszcie — rozłam w Wyzwoleniu 
— dla jednych powód złośliwej radości, 'dla in­
nych' smutnej zadumy.

Wszystkie te sprawy straciły; w tej chwili 
SWą pierwotną ostrość i'zdaje się jakgdytjy do­
chodzić do rozwagi;

Min. fFhugutt zostaje, łTworzy się dla nie­
go [coś w  rodzaju autonomicznego urzędu sprtflvi

fŁ  78

kresowych przy Ra'dzie Ministrów, ma to Być o- 
Środek życia prawno - państwowego Kresów; 
stąd wychodzić Będą wszelkie zarządzenia, th Dę 
Oą Się ’Kufy ustawy językowe obywatelstwa, re  
formy rolne itp. i do tego ośrodka płynąć b'ędt| 
wszelkie echa życia politycznego Kresów. Skład 
nowej Sekcji Komitetu Politycznego Rady 'Mi­
nistrów tworzy coś w rodzaju Hmałej" Rady 
ministrów, gdzie premjerem będzie min. >Thugu« 
Na Konieczność stwarzania wciąż nowych insty­
tucji niemał dla każdej sprawy oddzielnie można 
się zapatrywać z pewnym krytyzmem, jako na 
wynik nieudolności załatwienia spraw państwo­
wych W ramach normalnej organizacji minist­
rów Maluczko, a będziemy mieli nowe 'Min, spr. 
kresowych, jak mamy, Ministerstwo Reform Rol­
nych, wydzielone drogą ewolucji'biurokratycz­
nej z Ministerstwem Rolnictwa. Ze ’jednak min. 
®hugult umiał sobie z d o b y ć  szacunek i sympatję* 
a ustąpienie jego wywołałoby żal na obu stro  
nach izby — cieszyć się trzeba, że pozostaje w 
rządzie i życzyć mu spełnienia zamierzeń, dykto­
wanych troską o podniesienie mocy wewnętrznej 
Państwa.

Organizacja Obrony Państwa jest przed 
miotem wymiany zdań w komisji sejmowej. Wyra 
żano poważne wątpliwości, czy ta metoda załat 
wdania sprawy jest najlepsza, czy uda się uchro 
nić ustawę od'traktowania jej pod kątem przemi­
jających nastrojów i sympat.i politycznych. Pesy­
miści przewidują, że ciała prawodawcze prze* 
wprowadzenie szeregu poprawek pozostawią ■ 
projektu tylko szczątki, pozbawiając go zwar­
tości i jednolitości koncepcji.

Krytycy podstaw projektu gen. Sikorskiej,® 
zarzucają mu m. in. toc że przewiduje znów ja­
kiś podrząd,, jakłfy pod - Radę Ministrów 
nazwą Rady Obrony Taństwa.

Male popularną w sensie zdobytych sympatjt 
lecz Bardzo szeroko i żywo omawianą, bo dotyka 
spokoju ognisk domowych i nietykalność miesz­
kań obywateli. ’Jest to sprawa rykwfżycji miesz­
kań Senat przenicował zupełnie pierwotnv pro* 
jekt, który wywołał burzę protestów, i  niezatfo* 
wolenia. Sejm biedzi się teraz nad poprawkami Se 
natu, a mzadowoienie z pierwotnego projektu 
ma ter. tylko doskonały skutek, że obywatel, nie 
tylko J ez szemrania, ale nawet z radością pfa* 
cić będzie podatek kwaterunkowy, rozumiejąc.

P°Î a^kiem wykupuje się od większej biedy 
jaką była rekwizycja części mieszkań na potrze* 
by .wojska.

Różnica zdań i temperamentów politycznych 
które zary sowały się tak wyraźnie na ostatnim 
zjeźdżie „’Wyzwolenia*' — nie przestają być 
przedmiotem zarówno poważnych rozważań, jak 
f  lekkomyślnej plotki polityrznej. Rozłam czy, 
nie rozłam? Wyzwolenie stanowi zbyt liczne ł  
wpływowe ugrupowanie parlamentarne, aby we 
•wnętrzne w niem przesilenie mogły nie budzić Ba* 
cznej uwagi. Pierwsze wieści brzmiały groźnie* 
opozycja bezwzględna, zradykalizowanie haseł 
arcyryzykowne, rozłam nieunikniony. A ’z ojca 
rozłamu matka ambicja powie: imiała nowy twór 
— radykalną grupę mieszczańską. Trzy postaci 
mieszczańskie ukazały się już na ganku ,,'Wyzwtf 
lenia*' z gestem pożegnania. Jak ,wi sztuce Piran 
della szukały one realizacji jako „dramatis per*, 
sonae*1 nowego stronnictwa. Powróciły do domu 
„Wyzwolenia" — czy na długo — różnie o lemr 
mpwi plotka kuluarowa. :p

Feliks Honowski '
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Koncesjonowane Biuro Instalacyjne Elektrotechniczne

H. Kunig in ż . , 0. Szmidt
K A L I S Z ,  ul.  W r o o ł a w t k i  Mt 13, te le fo n  2 9 9 ,  

A d res te le g r a f . „KUNSZMYT KALISZ11.

przyjmuje wszelkie zleeenia dla

fc l

Spótk
Biuro wykonuje Instalacje elektryczne na siłę i światło, naprawa i m ontat aku­

mulatorów, silników wysokiego napięcia, dynamo maszyn, silników prądu 
zmiennego i  stałego, prostownic prądu (rtęciowych), instrum entów i apa­
ratów elektromedycznych, oświetlenie i siła  dworów, fabryk, domów mie­
szkalnych etc. Wykonanie wszelkich prac w dziedsinie elektrom echaniki.

PORADY FACHOWE BEZPŁATNIE. WYKONANIE TERMINOWE
------------------------™_____  fQ

OGŁOSZENIE.
Komitet przy Szpitalu Starozakonnych podaje do 

wiadomości pp. ofiarodawcom na rzecz tegoż szpita­
la, iż sprawozdanie o działalności komitetu za okres 
czasu od 1. 11. 23. do 1. 11. 24. r. znajduje się w  
kancelarji szpitala i jest do przejrzenia codziennie 
od 4-ej do 6-ej p.p. w przeciągu 10 dni od daty ogło­
szenia.
740 K em itet.

« ■ 

I I
(księgowości) wyuczają pra­
ktycznie, przez korespondencję,

Kvia H o v e  Sdilovicu
Warszawa, Zórawia 42.

Po ukończeniu — e gzami n ,  
świadectwo.

Żądajcie prospektów. 616

Nauka p r u z  k oresp oa*
d e n o j ą .  Szybko, tanio, skutecznie. 
Zwróć się listownie de Powszechnego 
Uniwersytetu Korespondencyjnego, 

Warszawa, Chmielna 33, m. 5, a otrzy­
masz bezpłatnie program kursów 

(przedmioty polskie, matematyka, przy­
roda, języki obce, rachunkowość). 70S

Zginęła ksiąika wojskowa
wydana przez P.K.U. w Ka­
liszu, na imię Abrama Wein- 
roch, rocznik 1893. 728

i^jDmlf «G>zety Kaliskiej" Aleja Józefiny I , Wjjkmca — J ftse ta  g ogr. oNpw


